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B e r l i n  23 W r z t ł n i o .  —  Gaze ta  k ró l ewie -  
cka donosi  z M f ^ J u  pod d n i e m  1 6  wrze śni a :  
“ Na  Ż m u d z i  poza w ę z y  wały  «'ę zno wu  o d -  

dz ały powatańeów,  k to r emi  dowodz ić  m a n i e *  
iaki  U m iń s k i .  N ag r an i cz n i  rossyyscy u r z ę ­
dnicy  zostaię z t ego powodu w wie lk i ey  oba­
wie  i upakowa l i  wszystkie  swoie r zeezv ,  aby 
w kaźdfy  chw. l i  s ch ron ć  się mog l i  do Pruss. , ,

1 a r aLan i e  kościoła  w Gros* Schonau  , pod­
czas obchodu  3 0 0 1 t t n i e y  r o c z n i c y  zaprowa­
d z e n i  w r z n a m a  augszbu rgski ego  , z łożyl i  tak 
J czne ofiary,  iż zastęp one  bydź n i em i  m o ­
g ły  w s z m k i e  koszta tey u , „czystości  i za- 
p ł a ce n i e  z akup ionych  o iga n .

P a r t z  17 ^ ' Z r i M i t i .  "■ WS2 , j tk ie  t u t eysze  
dz i enn  ki wyn urz a i ę  dziś swoie  u b o l ew an ie  
nad  u o - d k i e m  W,raz&wv,  a  op p o z y c y in e  łg* 
c*g do m o h ,  l ak  i i ę  spodzi ewać  n a l e ż a ł o .

n ay p o t f ż n i e y s i e  pociski  na  mi n i s t r ów .  Dzień* 
l uk i  H a n d l o w y  i T r y b u n a  n a  znak  ża łoby 
wyszły dziś z c za r ne mi  obw ódk ami ,  i oznay-  
m i ły ,  2e dziś  w wieczór  wszys tkie  tea t ry  ag 
z am kn ię t e .

D z i e n n i k  T e m p s  wy raża  : “ S m u t n ę  wia­
d o m o ś ć  o wzięciu War szawy  m i a ł  rzęd ode ­
b r a ć  n i e  we  czw ar t ek  w wiecz ó r ,  i ak M o m t o r  
do nos i ,  a l e  ieszcze w cięgu tego dni a .  P i e rw -  
szg m yś l ę  było min is t rów  u k r y w a ć  w iadomość  
póki t y lko  m o ż n a ,  to iest  12 g o d z in ;  dw a  
t y l k e  dz i enn  ki  odeb ra ły  o tern t a i e m n e  u* 
w tado tn i en i e .  M m is t e r y m  przy odcb ranu i  
m e s  częsnry  tey d epe szy ,  ogarnęł a  b o i a ź ń ,  
iż  zrzędzi  w P a r yż u  zaburzenie. Z  r - u a  le­
szcze  w sd an y  został  rozkaz sztabowi gw ar -  
dyi  na rodowe}.  aby porozs t awiał  od wodowe  
p ik i e ty ,  a prezes rady mi n i s t r ó w  m i a ł  d łu g g  
ro z m o w ę  z n a cz e l n ym  wo zein gwa tdy i .  „

Wczo ray  w wieczór  na w iadon ość  o kap i ­
t u l a c j i  Warszawy n a s t ę p cy  w w e lu  czę­
ściach mia s t a  skup i en ia  l udu .  D z i e n n ik  Spo­
ro  w  donosi  o t e r n :  “ K lk a .  t  z e b r i n ey  p r zed
Pa ia i i  H oy a i  m ł o dz i e ży ,  ud a ło  n a  Bule*
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w a r i  przy Śpiewie p ieloi  ma r syl i ys l t i ey  i pa-  
r yzk i ey .  Z  ś rodka  tey kupy  s ł yszeć  się d a t  
o k r z y k :  w o j n a  Rossyanomf  n i e c h  źyie  Polska  ! 
a  bu n to w n ic z e  i n  e rozsędne  okrzyki  ; n i e ch  
ł y i e  r zeczpospo l i ta !  n i ech  źyie  c esar z!  m ię -  
i z a ły  się do tey s ceny n i e ł adu .  N ie l i c zne  te 
ku py  ko rzys t a i j c  z c iemnośc i  nocy,  pocięgoę-  
ł y  p r zed  pa ł ac  mini s t r a  sp raw zag ra n i c z ny ch  
i w y t ł n k ł y  d j l n e  okna.  G w ar dy a  na rodowa  
i wo j ska  l i n iowe  n i ezani edbały  u d a ć  się n« 
m i e j s c e  z a b u r z e n i a ,  i o godz ini e  1 L w w i e ­
czó r  p r zywrócona  została spokoyność .  „  

D z i e n n i k  k o n s t y t u c y o n i s t a  t ak  s ę  wyraża:  
“ Ok r* pn a  w i adomość  o u pa d ku  War szawy 
s r ob i ł a  t u  g ł ębok i e  w ra że n i e ;  na  g i e łdz ie ,  po 
k a w i a r n i a c h ,  na wszys tkich  puo l i c znych  m i e j ­
s cach  i u l i c ach  rozmawia i ę  l ed y m e  o tey 
k lęsce .  P r z ez  p ie rwszę  po łowę  dn i a  r o zp r a ­
w iano  t y lko  z boleśc ię  o s m u t n e m  tein zda­
r z e n i u ;  a l e  w wieczór  p r z yb ra ł a  ta b d e ś ć  
p i ^ e z  c zę ść  l udności  burzl iwy  c h a r a k t e r  K u ­
py ,  k tór e  zebra ły się w n i ek t ó ry ch  u l i c ach  
I na  B u le w ard z i e  , zaczęły h a ł a s ow ać  i pa 
m ep r zy i ac i e l sk u  d z i a ł a ć ;  oko ło  godziny  9 tey 
l i czne  kupy  ude rzy ły  k a m i e n i a m i  aa pa ł ac  
min i s t r a  spraw zag ran i cznych  i p a rk an  og ro­
dowy oba l i ły .  W in n y c h  p u n k t a c h  zaszły 
t akże  z a b u rz e n i a ;  w e l e  l a t a rń  pot łuczono.  
J e d n a  z t ych  nap ad ł a  na skl ep  ru śm k a rz a  na 
Bu le w ar dz i e  i Źędała  b rom .  Ju ż  mi a ł  bydź 

skl ep  w y ła m a n y ,  gdy młodz i en i ec  nazw i sk i e m 
D i i f o u r , ozdobiony k r z y że m  l i p c o w y m ,  sta­
n ą ł  przy d r zw iach  i odpi er a ł  n ac i - r i ' j t cych  
dź do nade j ś c i a  s ły  zbroynev .  M  ędzy bu ­
r zyc i e l ami  i m ieysk i e tn i  s i e r żan t ami  byłoby 
przyszło  do b i twy ,  gdyby ostatni  n i eby l i  u-  
Żyli rę czney  broni  i n i ek tó rych  z bu rzyc i e l i  
ska l eczy l i . , ,  —  Kur ye r  europeysk i  doda i e :  
“ Oko ło  godziny  10 napotka ł a  pikieta g w a r -  

d \  i n r o d ow e j  przy  pałai  u L u s e m b u r g  do 
30  młodz i eży  z t r óyko l  . rowę c t i orę^wię ;  o- 
d e b ra ne  chorąg i ew  i n iosęrw h ‘3 u w ę i i o  
Bo.},  —  D z ie n n ik  T r y b u n a  d o n o s i ;  że n  U*

l icy St.  M a r t i n  i po in n y c h  czpSsiach m ia / t ł  
p ow yw ie sza no  cza r ne  cho ręgwie ,

( 2  g a z e t y  p . u s k i e y  s t a nu . )
L o n d y n  17 W r z e ś n i a . —  N N .  k ró l e s two  

ud ad zę  się w p r z y s z ły m  mie s i ącu  n a  m i s -  
s zkani e  do B r g t h o n .

K u r y c r  w y ra ż a ;  “ C ie sze my  s ę ,  iż m o ­
że my  doni eść ,  ż e  woyska f r an cn zk i e  z r ezw ło -  
c zn i e  wszys tkie  z Belgi  ustępię .  Król L e o ­
po ld  zaźędał  tego syyr źn . e  s t osownie  do ży­
czeni a  k o n f e r e n c j i ,  i od F ra n cy i  ze zwala,  j -  
cę ooeb ra ł  o d p o w i e d ź : , ,

O  ś rodkach  przeciw Po r t u g a l i i ,  c z r t a m y  
w tymż e  dz e n m k u :  “  N . e m a  ponoo iens twa ,
aby D m  M gne l  wysl i zngt  . ' ę  t ak  ł a two  tg 
r a ż ę ,  lak p r ze s z ły ,  bo a d n u r a ł  R uus sm po 
n a d e j ś c i u  wiadorności  o z m e w a ż e n m  dowód­
cy ko rwe ty  f r ancuzk i ey  powr  ci przed L i z ­
bonę .  D o n  Mi g ue l  mus i  więc  s z u k a ć  zno­
wu  w W i e d n m  p r z y t u ł k u ,  bo w L u b o n i a  
nęaz . e  m u  zagoręco.  T e r a z  iest  czas a l a  
D o n  P ed r o  do d z i a ł - m a ,  bo gdyby z m e g o  
n i eko rzys t a ł ,  n ie  byłby godz ien  p r zy r zeczone ­
go tu u  wsparcia .  J akoż  dwóch  tego aj-.ntórc 
c z y m |  iuź do tego p r zygotowan ia ;  wczoray po 
p o tu d n  u złożono s u m m y  za k u p n o  dw óch  
w o ie n oy ch  ok rę tów  A zy c i  i k o n g r e i  , k t ó r e  
d e w m e y  dla r z ędu  m e s y  koński ego by ły  zbu*- 
du w an e .  ,,

B iedny  s tan,  w i ak im  zna ydu i ę  s i ę  bawię-  
cy tu wychodcy h iszpańscy,  wzbudz i ł  na n o ­
wo l tość w mie szkano  ch tutey szych.  K I* 
k u  z n i ch  n na ło  n i edawno  z g łodu  u m r z e ć ,  
a inoi  l edwie  nędzne  życie u t r z y m a ć  mog ę .  
Onegday p rzyszło  do M a n s i o n - H o u se  t r z e c h  
t a k u h  wyc hod źcó w;  pu  kown ik  i cłwoch i n ­
nych  o f f i . e r o w ,  i prosil i  l orda  p r ezyden t a  
a wsparc i e ,  gdyż  od 48 godz in  w gęb ie  n  C 

m ę tn i e l i .
-  Hau*. 19 W r z e ś n i a .  —  O ue gd ay t z a  gaze ta  

r zędowa zawiera  r o rpo rzędzeu  e k ró l e wsk i e  , 
roocę k tór ego  uw o ln in u e m i  sę od w o j s ka  u- 
c za iowio  a k a d e m i ó w ,  aby do sw y c h  n a u k
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w t l c i l i .  I- M.  pochwa la  icTi pos t ępowanie  
i zas t rzega pow o ła n i e  ich do s ł u żby ,  skoro 
sp r awa  oyczyzny w y m a g a ć  tego będzie .

X ię źęU  Orani i  i F r y d e r y k  N i d e r l a n d s k i , 
k tó r zy  onegda y  ztęd z swoiemi  mBiźenkan i i  
w y j ec ha l i ,  odprawi l i  t r y u m f a l n y  wiazd do 
A m s t e r d a m u  — N N .  Krol es iwo  wraz  z i c ęc i e m  
A l b r e c h t e m  p rus k im  i ier o m a ł żo n k ę ,  poie-  
ch a l i  wczoray zt? d do A m s t e rd a m u .

Baux£LLA 18 W r z e i m a .  —  G d y  obie izby 
^Kończy ły  iuż swoie  w e w n ę t r z n e  u r ządze n i a
1 z łożyły  k rb lowi  odpowiedn i e  adressy n a  
m o w ę  od t r o n u  , t r n d n . ę  się r ó źn em i  wn . e -  
s i onemi  od r i y du  p ro i ek t ami  do us t aw , a  
m i a n o w i c i e  p r zy w o ła n i e m  do s łoźby m i l i c j i
2  r.  1 8 26 ,  o dd a l e n i em  zost a i ęcych  t e r az  w 
• ł uźb i e  o f f i - e rów ,  a zas t ąp ien ie  i ch  przez c u ­
dzoz i emców i w yz nac zen i em  min i s t r owi  wo­
j e n n e m u  kiedy tu  na 10 rai l i ,  z ł otych.

Kroi  na p ro po zy c j ę  m i n i s t r a  w o j n y  n ak a ­
za ł  r ozpo r zęd zen i em  z dnia  15go b. rn.  aoy 
g w a rd ye  na rod ow e  p ie rwszego  pow o ła n i a  
Zgromadzi ły  s.ę w wszystk i ch  p r o w i n c j a c h .

D z i e n n i k  I n d e p e n d e n t  z awier a  co n a s t ęp u ­
j e :  “ J e n e r a ł  D es p r ez ,  który  p rzysł any  został
do Belgi i  na szefa g ło w n eg o  sz t abu naszego 
w o y s k a ,  tes t  n a j m ł o d s z y m  j e n e r a ł e m  poru­
cz n ik i e m f r a n c u s k i m  , i ma  za le tę  nay l ep -  
szago officera sz tabowego.  Woyskowy swóy 
zawód odoy ł  nayz asz cz j t n i ey .  ,,

Ma r s za ł ek  G r r a r d  p r zen iós ł  wczoray g łb -  
w n ę  swoię  k w a t e r ę  do M a u b e u g e ,  i zape-  
w n i a i ę ,  źe da  20 b. m .  wszys tkie  woyska 
f r nn cuzk i e  opuszezę  Belg ę.

P r zez  ko n t r a sy g no w a ne  przez  mims f r a  spraw 
zi.gr t ucznyc h  r o z p o r ^ d z en ie  k ró l ewsk i e  , 
m i a n o w a n y c h  iest  w różnych  za g r an i c^  m i e j ­
scach 17 b Igiysk cli konsu lów .

J e n e r a ł  Bel l ia rd  po iechał  p r ze s z ł e j  nocy z 
P.  Rober ty in  A da i r  do An t we rp i i .  Spodz ie ­
wamy  się , Źe ta pod rcź  uprzą tn i e  do reszty 
^a ihodzj tce  leszcze zawady wz g l ę dem  napra* 

w ie n . a  g cbel .

D z i e n n i k  E m g n d p a t i o n  donosi ,  iż rzęd be l ­
g i j s k i  o f i a rował  u r zę dow n ie  f r a n e u z k i e i n u  
roze b r an i e  tw ie rdz  Ip e r n  , T o u r n a y ,  C ha r i e -  
roy,  M o n s  i A th .

P i s m a  t u t e j s z e  z a p e w n i a j ,  i e  P .  Meu le -  
na e r  o b e j m i e  min i s t e r s t wo  spr aw  w ew n ę t r z ­
n y c h ;  l ecz  kto o t r zym a  po n im  wydz ia ł  
spraw za g ra n i c zn y c h ,  leszcze n i ewiadomo .

W e  ś rodę  w Wieczór r ep r ezen t anc i  sta- 
w io ne m i  byli u  dw oru .  Odtęd  p r z y j m o w a ć  
k r ó l  będz ie  w 2 w ieczo rach  w tygodn iu  r e ­
p r e ze n t a n t ów  i s ena torów .

M t k o l a y  P o to c k i , Staros ta  Kan iowsk i ,
( D  okonczen i e . )

W s t aw ie n i e  się kan iowski ego  za R i f a ło sk i e m  
zm ie n i ł o  s t o sunek  r zeczy ,  a zwłaszcza  ow e  
3000  zł .  s t anowczo  dz ia ł a ły  na c h c iw y m  iz­
my  śle Bf l i l ł oimeia  i r oz s t rzygnę ły  los k o c h a n ­
ków.  O weselu  l ednak  nie  m oż n a  było t ak  
p r ędko pom Ś leć ,  dopiero gdy R . fałoski  wy- 
atjłpiwszy z w oyska ,  umie szczony  przy dworze  
wo ewody l ube l sk i ego ,  t nmł  zapew n ion e  ży ­
cie po rządne  i m óg ł  iuż zo.ię w y ż y w i ć ,  w te ­
dy w t y m ż e  s a m y m  kościele  D o m i n i k a ń s k i m ,  
o k tó r y m  w y ż e j  w sp om in a l i śm y ,  zaprzysi ąg ł  
p i ekney swoiey Marys i  w ieczną s t a ło ść  i w ie r ­
ność .  b zy n ko w n i a  podle  T r y b u n a ł u  z a m i e ­
n ioną  została na pyszną  izbę b i e s i adu j ;  g ę -  
l y  się stoły pod cynę  zamożnego  B a r t ł o m i e ­
j a ,  r ozma i t e  wykw n t n e  po t r awy  dogadza ły 
sm akowi  godown  k a w , a napoie  z p iwnicy 
pana  teścia , p ierwszy raz w życiu  wodę nie 
chr zczone  h u c z n e j  dodawały wesołości .  H u ­
l a l i  towarzysze  na nosa lu  swoiego ko l e g i ,  
p i ę k ne  dziewice  L u b l i n a  zgrabni e uwi ia ly się 
w r aźn i  m  krakow i aku i w weso łym m a z u ­
rze ,  lecz te kw.aty niwy oyczystey,  w iaki e 
Pol ska  tuk bardzo obl i tuie ,  przewyższał a  za- 
l edwo  rozkwi tn iuna  roza w iośni ana,  a tą  ró­

żę była  pan na  młoda .

T u  kon iec  powie śc i ,  a może  roskosznego 

n i eba  kochanków , bo mi ło ś ć  iest  i d e a ł e m ,
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« U e ił  l i t y  cięslokroć bywa tylko przyto­
m ny, dopokjd ideałem być nie przestanie.
Za południkiem ideału iest północ rzeczy­
wistości, a rzeczywistość t a k  mało zg.dza 
aię z ogniem miłośnych umes eń. Lecz zo- 
■tawmy kochanków i uwagi nad istotg ich  
kzczęścia, a sami zwróćmy »ię do tego ie s z c z t  

CO tak p rzd w a Znp  w tey pow ie śc i  g r a ł  r o j ę ,  

to iest  d o  starosty k a n io w s k ie g o .

R a f d ł o s k i  w  1 t  k i l k a n a ś c i e  po o ż e n i e n i u  

• w o i e m  w y b r a ł  s i ę  n a  W o ł ' ń .  g d z i e  z n a ł y  

• p a d e k  p o  p e w n e j  d a l e k i e y  k r e w n e y  « m n « *  

g a ł  i e g o  p r z y t o m n o ś c i .  P r z e ' e ż . d z a  P ^ y *  

p a d k i e m  p r z e z  P o c z i i ó w ,  s ł a w n y  r u d a "  n im  
o b r a z e m  M a t k i  B ° t k i e v ,  m e  n M g ł  n i e  w s t g -  

p i ć  d o  k o ś (  o ł a  i  g e  z ł o ź i  ć  u  o ł t a r z a  S»  

D z i e w  c y  m o d ł ó w  w d z i ę c z n e g o  s e r c a .  W c h a -  

d i i i  d o  ś m p t y n i  i w  c i t h e y  a l e  k o i n e y  mo­
d l i t w i e  d z i ę k i  s w o , i e  z a  t y l e  d o z n a n y c h  d o -  

h r o d z i e s t w  w  n u r z a .  P r z e d  J t a r z e m  k l ę c z a ł  

m - d l g c y  s i ę  B a z y l i a n .  G ł o w a  u  g o  m '  n e m  

b y ł a  p o b i e l o n a ,  d ł u g a  s i w a  b r o d a  w i e k o w i  

i  g o  d o d a w a ł a  p o w a g i  i  c z e g o ś ,  t a k i e g o ,  c o  

m i m o w o l n e  u s z a n o w a n i e  w z b u d z a ł o .  Z  ó c *  

t e g o ,  ś ró d .  d o ł o w  z n a a r S i / e z o n e y  t w a r z y  z a k l ę ć  

ą j ^ ę h ,  i f t s z y?® d a i k i  o g i e ń  w y b u c h a ł ,  n i e  s t r a - -

wiouy cięto potęgp. Tek wypalony wt-lkat
śrhd zgliszczów, popiołów i odwiecznej la-
wy nowe płomienie wyrzuca. Domyślaig
ię zapewne czitelnicy, kto był ten Bazylian, 
tył to pokutuigcy starosto kaniowski. (*) 

Stanisław Jaszowski.

s
b y ł

(*)  Mi ko ta y  Potock i n i f  l ub i ł  m i e s z a ć  j J j  
do s p r a w  p u b l i c z n y c h ,  o p r o c z  t e y  de-  
p u t n t y i  r a z  t y l k o  iesz i  z e ,  iak c z y t a m y ,  
w y  tą p i i  iv z a w u d z  e p u b l i c z n y m ,  to  
i r i f  w  ko t i f rderacy t  b a t s k t e y  t o k u  1 7 f 9  
g d z i e  by ł  m l f r s z  - tkiem z i e m i  Iw o w s k i e y .  
r / y t ą p t l  t a * ż e  tako au t o r  d w o i h  d z i f t ,  
Z  t ch tedno m r  t y t u i :  S u k c e s u )  %
x  f l żą t  i k^o low  p I s k l  h i t .  d,  r .  17-31, 
d r u g i e  i D y w e i  t y m e n t  z  wesoło  u c z o ­
n y c h  p a  l a r i w e  op i s an yc h  od W. X,  
j at f t ’ 1 Dr ewna  S. J .  d y s t i n k c y i  p o ż y t e ­
c z n ą  r o z r y w k ą  oap i  a u n o n y  i d y s k u r ­
sem p l s k i m  opoo  i e d z i n n y  p i  z e z  Af*- 
kota ia  Potock ego* t t o i e w on z t c  ■ be iz k te -  
Sjw, sta oPt( k  nn>f.4 sk e g o ,  w  s z k o ł a ch  
I rnuwsk . - h S.  ., .  t e ro t y k i  au d y t o r a  ro k u  
1711.  f t t f y k n  y i  do J o a n * t, z  ''te ra w ­
sk i ch  Pu t r ck i r y  wo  eu o d z  tty b r tZ* i ey  
m atk i  Hom.rrz-'  , Z ':erie się J\yc nieZuWÓ-  
dri e ttlot e-- s a m y c h  i  roJtssot  (-«', <* u.JuO 
a ibowiem  uu iet z y ć  r a ż e b y  s y n , choc ia ż  
t r k k .  Iw iek  w  w iek u  z e p s u t e g o  s m a k u  
i y i ą c y ,  d o  m tki t a k  s z u m n o  d u m n y m  
pisai.  stiplem. j e s t  t o  w b y  j e o g r  aj ia.—  
O b a  d ż  e tu  w y s z ł y  uie L w o w i e .

D O  N I E S I E N I U .
Stńsownie  do rozpo rządzen i a  JVV\ Rek to r a  U n i w er s y t e tu  Jag ie l l ońsk i ego  z dn i a  2 (» Wr ze*  

lu l a  r. b  do N r u  1005 za p ad ł e g o ,  podaie s - ę  do w iadomośc i  , iź l i y l a c i a  pub l i c zna  i n  m i- 
«•»* n a  dost awę Siel izny i ro&fnih eff k i "w  do  fczpitd-i k l i n i c zne go  w d n u  3 paźdz i e rn ika  
*. b.. o, god / i f t i e  & ■&> % ę«łnttn,i,a W d o m u  przy ul cy G r o d a k e i  pod L.  118 o d b y w a ć  się bę -  
dzię..  l . i ic l tacya rw-pioe-zmo ąi,ę- o,d shujOh »łp.  804 -  Chęć l icyto w a m a  m a i J c y  zechcg s ę
W duiiiA i; guidz fti-e W'  W  e&ieiay mii,  „  na i e j zae  oznaczone  s t a w i ć ,  z aopa t r zeń  w 1 0 ię c ę ś ć
t̂a-di tńWi ś w t  ł i pu  18.  Tłast iaki .  l i cy t ac j i  przed sozpoi zęcien,  t eyże  o d r z r t a n e  zo*

v t  5\ ’inlk<5>wti'  ̂dtw® 8 7  Wrziokeiii t 8 3 t  r. Fiał kowski  D .  B .  Akad.
i-. 4  i>ł. ;di / i T T w i r * .  be oi dateii*  9) łamae-c » Krakowie  p rzy  tilicy S»ła w kowski ey

M  i I  ‘i; Ml i  h i  J.rłHtatŁyai 5t‘"P®lloi«%ńv» IumIimp t e s t i t  nufcfe eh,, h e r l a c zy  f i l cowych ,  me* 
-i >.-i o ' i i ‘w 4 i i i oi-iz o Miiitt-iiźaiOiiieifc-ft ISA h t  S  do hi dńw di- żuło N.  4 4 3 , —* » hęt ;  licytowa*-

łiift fYiii.Tii vi- <iuidliiftwi ẑ j’1, ftswiyoiii dwu w wi-mście Zidowskua' pud L. PO
li lfeęd -iie  • “ In t i-im y -1 ^-żwbaefi-AMftr w * ^ 4 K ^ a b i ,  k ic jŻ sk  he-feraiaikiii b i, u. e iyń i mi e d z i a n y c h  i 
1-. rp. 'i sa i ' 'i ■i ’’ e . u'  tiiiiiajHzkań tćiiili&Bi N-. 6 ® u a  ł a t  3 ,  — ch^c  l  eitt>vxania maipcy złoźg va-  
•rfiWm -kpi-. r u-a-'<-i -z-̂ ś lii>^jiic«:i atke^wweyewtcj b k » a * y  ag łu i t a t w  będp.

W  iM-i '•*’ u?. c?-7 D$iSk r-.. J i.iie f  Sk dikowski  Kom.  Spd.
dMaiWta1 a  ^  •i1*-'-!JiioooiOftci,̂  z , r c  b e t  §0) az tu k  afrljur n c y i w dziiałow ych k ró le s tw a  poT- 

v % fcitłgć Ći ik-^ribi be%iwiii ita  300),, tm,i n a i ao^arstk  z ł  tv rep e ty  e r , i  s t o łowy vr
jpiAku-Hł Mi c e- dsKWiiiAUijw,. do, tf ig p  fti.oJl' aiiefi: t t f r ,  sŁ-miot tu i (pcawo® tak  ii n ie  wy praw  n o  , bę dg 
W. Su.kifttłi3,i-*aii:W taipAtia, K«ftli-.«wa dkkiA 4 # *  KżdKz.o*i«iJŁia t a Ś l  i .  o  tw lz m ie  1© r a n a  p rze*  
fliiyii.i.w ^i i' 4' Wi w^fcWM; *1

%  ĴtuJm łw w  dw «, tS3Jl r .  Dstittt kotuski K o m : 5 g d .


